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flismsy i fiustro -W fgry .
Berlin, 2 'maja, 

«g fes »a  x.rtyikiuł Joaago B e r n ­
h a r d  a ip. t. i»W;i’lfflz i .piórom, dit!>iy nu^dzy fo- 
nomi loiŚYjaHdfa®: Emm^ya^yai 'wiieitlefn&biKafo 
sFrcniltin-Blaltiu* wywsfata w  kolach odpavsie- 
dzlaluycli niemile wrażenie. .Foidic*/. va gdyśm y 
ogładzenie massyidi vram.nilv<>w ńmiiaS za rzee* 
nLeilte^pioraną i nieraz-ważną, lir. Cz ^e r mi n  w 
wojem  oświadczeń'u wylu^zczyl jfit.no •ATO-mni- 
ki. Ausbw^iWęgier. W  obecnym jslanie rzeczy 
znfiwzoe uSzCfzniploittte teiytoryum rwsyj^kiogo 
nie 'byłaby 'dii AiWbUO-iW^iclr aizeczą kit-wą. «o  

jp-dn.rfc! nś? clHik mm<ąć faktai, de w  Wii-edniai 
;nó.'vv;0!UiO -ov ty ji właśnie c,'/;:ife:iie, gdy w  Berlinie 
miifzano. & rarrzej że w  ‘Wiedniu idzkałaniio w!5k- 
•ly. gdy Berlin zaęfoOUywał &ię biernie.

W dalszym euJgM ewjwh 'wyWoirIó’V domaga 
jię Ber.iilian-d wyjaśnienia1, i«zy oświaldiezeniia lir. 
Ozem-wa, które 'poprzedizily enuincą-f..eye iFrem 
deii-Bkittiu•-, 'zioża ne *oaba-ly po pareJzumieniu 
3i-ę z Borlinuai. Kia .żajdoiiny <piize<z to 'Bynaj­
mniej —  aświaiiJeza BiśnudwriiT —  aby ^odityka 
noaaiiybw centralny-cn r obalona była 'W oboliay 
łieiiośeokiej, ale nie ipniigwlemy *Ś j8 H y  w świe- 
?ie' pof\y;.ł;r}a ••'„-rażenie, iby dążenia fjdfttylki nie- 
nk-ckiej «H>j;wvran'e były 'gd.zieiiridziej auriiżoli w 
Berlinie. I

• i<-

PsasacSne zsatesziif M ?
W iedeń, 2 snraja.

».frhokh'Oliii.' TiuBriingcnc- donoszą e  Pateirsbur- 
?a, .że ra ia - robofeieza przygotowuje wniosek 
)M m eclm ajgo zamieszenia bror.ł p&cząr-szy od 
I maja st. st.

WżrriiSkf f o ł i j s w e  Rosyi.
Petersburg, 2 maja., .

Wyc-hck zące m STńSkwiS *Ecijo <ło-
m -d, że aniii. kcuniuńliacjd N i e U t r a S o w  w 
m r e ,  wy?-cm:isd'zi.a!noj 'linia' 0 kwietnia, o- 
iwkKłrayi -w sprawie war linków ipobojowych i 
>rzrozlej deklfcracyi nowego1 rżąidu:

Iltząid kwestya waniwków ipioiko-joiwyeli nie 
5' bno-wnl się jc&zcize. awarżają-e to za. pized- 
yezasnró. ^YiK-rótoe i-wsziflkże iiząid wystąip® .z de- 
iknncyą, w  której wymieni warunKi, na jakich 
jo tów  byłby przystąpić do rokowań pokoio- 
lycb .

• Sf'

S s l i i o i i  l i iś g iiif i  E i i i i i i i
Sztokiioim. 2 maja.

Fraticit-kii ®oeyalfeba> L  a n g  ni e t  izrwrócad się 
lio .oiiganiizaitorów toomifm-oncyi s:oic.ya.llBtyiczinoj 

• y  tżsijoikliołmiie z  pnóAą o  odroczenie tei kon- 
• «i«scy i do 10 czerwca, wzgSędrśe na czas po 
17 m ąh , ,w /któTjnn to  idrdu noaboioaną ©ię o- 
>i'a:iiy tracoasffctej da-aijowcj i'aidnr eOcyalstycz- 
i v j.

StfStf i
fTel.

isij) llSfbietKEt].
c. k. Biura koresp.)

Kopenhaga, 2 maja. 
•jnJTaitSonal llicfertctaf dioinolsi z  Chry©tyauii: 

■pfolte natncBoiwa rmoiiwódka w  dShaltwam tyigod.aiu 
poiniiayla; o  w iele w iększe straty niż kiedy- 
indziej dotychczas. Zatopionych zostało 23 o- 
Lf-jty o pojesitnoaci 36.C0C ton rejestrowych 
brutto.

H i i  i i i  M M  S3W i l i i .
JTrI, r. k. Biura korcep.)

Bern, 2 nm.ja.
Lofld B e r e ś f  o r d  w  aingkddkiej łabie n yż- 

i&ej wyistoi^oiwał ido atlimirafliicyiL toiłka ąłySswi w  
isiłroiwie raebozlpeioz-e/iisfcwa łodrń .podwodnycli i 
poiwiddiaiał, ze osiatnia tygodn iowa Bsta zato­
pionych okrętów  jest zasfe-aszająca. łNWwst gdy- 
•by ‘się ipówiadłcy .ocr-ain jiiteto odzyśaić z  łoidŁi 
ywwabnyicłi. ibrsku c&rętów tafle 'US'tnięio.by. 
Moiwea nie wi!dizJi, w  jailri sjpoBób Amoiyilca nio- 
gbiihy ‘poJmódz Anglii w  n!ajbli7tói/iycb miesią.canh.

Ślepoty s p a lts c B l.®  u fln S lt
(Tsi. e, k. B.om  Jcorfiajł.)

Londyn, 2 maja.
W  izbie wj-żazej lord D o v  onp>crt(p tód1’ re- 

ih ł ahsolumą konieczność ograniczenia kon- 
smncyi cłdeba, gdyż zrefeztą ido' najiblii'S7.yeh 
niw będzie nrożup Q>i-zót.rzyma.ć tylko' (przy naj- 

f ię/iszoiin iograniidtaiiiu. Mowicii .wzdraga się 
•przód piizyrinnsioiw^m poldziałem ma ipareye, ale 
wadiSMietó ‘Crzios, aby ipciiteynić/ wspełkie: iputzygoto- 
irąfcoze' zarządz-onia' do przjm::sowego romlzla- 
la chicha, cukru i innych środków żywności,

l i ®  i  M  eyiiRtp- w M l
■ ; ('Bel. c. k, Biura ko.eap.)

Berlin, 2 maja.
FWozelna fcornandia wydala c-dezv.rę, w  której 

ipcuclmiKil, że  niieprzyjaleiialdlstarają się w śaó i ma- 
SoSlś stzznic sfescJs*? iwziku^iP- mr r^)iriiawól ói' i i 
waśń, aiby (pa2b«w^ K iam ry /owoc-ów ieb .sókoe- 
«ów , ’ oBiąigmięitych iwic-lkiietad' 'Ofiarami' fcrwi i 
miiania. Agenci, przebrani za spokojnych oby- 
w p id i, i agitatorzy polityczni, ba nswet pod ma­
ską żołfriefeką, pełnią stŁraddeckie fnrkcye. —  
Odaziwoj ipnzyroeka- nri.jgrodę 3.000 mrardlc ikaóldo- 
n»U', ktiutólicjgo' abroldJiiiarzaJiotlda sądio^' Odez­
wę ro(7;lqpia Się wszędzie.

w m -W'

M  iMyiiesltcKi s Bnaflfl
(Tei. c. k. Biura korasp.)

Amsterdasr., 2 maja.
Jaik się jedem z  itubejszyieili idzicuinaków dowia­

duje, »Tinn.0s« idiowosizą iz Bio1 de Jameśro, że 
niemiecki konsul generaJny i  koim now le w  
Brazylii w  pląteii crijechai-i -zrazu do Urugwaju, 
stamtąd do Cbiie.

W szystkie przedsiębiorstwa nieraendeckie w  
Brazylii wydaliły prawie bez wyjątku  urzędni­
ków  i służbę niemiecką.

1  R o s y i .

M n tu -  mmiii!§ f l ł i i i i .
Petersburg. 2 maija. 

Ib-bo Ifhc4dkia« z  7 kwiObnia /doaoisr:
 ̂Buiwiący w  Moskuto minfete*’ 'Icomtuniikaicyi 

N” i o L i r a  s o w  zjawił się w!&7joiraj <m iposiedzo- 
liii Ivoanit.eit.il aniolskiieuwkich longanilzaicyj tsjptf- 
?07;nyc!i, gdyio wyiśt.ąról z dłuższam puzdmó- 

sriaaBeim. ma iloma t 'Oigółacij syitusTrj i w  paiMiwie1. 
Mówiąic o  iS't-i.notwii3(k.u iw.n.diu, miLniisiber za&na-

wy:i, że  w •łlo&kwśe sipoIŁad się a pOglaską., ja:- 
toby .rząd .obęiany znajdoiwal się pod presyą 
jjw uych  organizacyj, a nawet jak  Ą>y z  tego
i o w o łu  zamierzał podać się do dysusyi. ibtzc-- 
• fU tó  ipcgłcusce t-oj minister zapro łesfotvać jru-
ii najeneruiczidej; jKżełi naiwet ib\ly pewne anc- 
,'0amunłi&aia ipomtedizy rządem icibeonyni a- nie- 
łtór-eim .aigami^aieyami rewcditicyjusmi, to w  
caiidyni. 'wyipjdjlcu zatargi te  by ły  załagodzone 
.V drodze porozumienia. Rząd, 'fctórj’' ttbilzyimał 
vla'c!’zę iz i$k napędu," iwiiniein slucliać jogo glo- 
,u, oez o ipresyi z jaikrejilccdmaek stromy m owy 
>vć S»e może.

wi Clu>Sprawy aprswsżas
. Fci&rsburg, 2 rnaja.

Rząd uczy.śł i •c-zym v eitfrawue ^aKKpaitrzemia 
udwol&l 'W^jiwr.o-śó bardzo dużo Farazie zw ió- 
joni głównie uwagę na ?rmię. Bo-ść waig-cmów- 
ivy&ylaiiydi na .front .zw^ękslza.' ®ię co fe iean ie  i 
według wszelkiego ipra/wd^podiabieństwa najida- 
:cj m  irdesiąc lub półtora iruoli w  tym  kiteruiiiku 
soclanłie •amonno.waniy, pociem  cała uwaga i*ądu 
zwróci się v,r stronę ludności państwa. Pzió już 
iprawy aprowizacyjne powierzono koepera-y- 
rtom, ktÓTizj' —  poisiaidijąc iSĜ iiodśtf rczgaleztó- 
ate stoBunarf i  zaufanie ludu —  najlepiej 'Wywią- 
w t  zdubiiją iz .felgo trudnego apiętóai.

Groźby Rusinów.
Jcezcze Rada paiisi wa nie 'Została, zwołaną, a 

ciłopioiio ioii radosny ‘wypsaidclk tv Icoustybu.- 
cyjntej Aneitfyi zaijjw.ioti^iamo, zrc.wiła się ze 
stuóny Rusinów groźba iega r-o-abieia. Groźbę 
tę już pfzed kłlliu dniaimi wwsunęło »Diło« 
wg wstępnym artykulo pt. ŚPolaey, pailumewt i, 
Ukraińcy*, pepior-ająeym tą ciekawą afgumen- 
tacyą pód-ainie już -przez -nas »zaj.awy-« Narodne- 
co  E oindtetu i Ukraińskiej Teprezenta-cyi parku-O
inenilaamej.

»Diło* w  tym i ntykulo najpierw usiłuje nou- 
l.yco Rokoków przypisać .flążucjść do rozbioia 
pairtamemfcu, aby usprawietBiwić swoje sw fow i- 
sko. Twierdzi zatem, 7.0 spomiędzy tym i, -któ­
rym ten wielki zwrot, (ku feonst.ytucyonjlizimc'-- 
wf i deraokracyi) w  świecio -całym i w Ausitiyi

niu się żadnemi względami czy skrupułami wo 
bec parlanrenifcu, jako państwowej kouieczuo-ści 
obecnej e]iwrli«.

Tak  więc, jeże li Rolacy bit-dą dążyć do speł­
nienia swych cddawna wytkniętych 'postulatów 
poliityezno-nairtodawyełi, tó  będą winni rozbicia 
■paiida-mentu, bo rozbiją g o  Ukraińcy!

»D iło « jednakże na tej groźbie nic poprzesta­
je. OUi kilku dni codziennie We wstępnych arty- 
lcułaclr wraJoa. do kwostyi. r.alstęą?stw, jakie Tła 
polityki polskiej i ruskiej, w szczególności dla 
sjj>r«iwy wyodrębnienia Gaiń-yh, może mieć mro- 
łanio pairlamertu, Ukraińcy w tern Trszjstkicm 
wid-zą dla siebie ukryte nlełiezpiuczeńslv.ra; 
zwłaezcaa niepokoi ich okoliczność, że rząd 
przyjąć musiał jakieś -ziobo .tdązania- wofoec Ko­
ła polskieg-o, ja io  poważnego w parlaanencie 
klulbu i oświadczył, że dążyć będzie :z całą sta. 
nowcz-oiścią do sp-ełnicnia manifestu cesarsłueg’ 0  

z dnia 5 listopada- To  zupełnie wyprowadza 
Ukraiiieów z równówngi. W  numerze z dnia 27 
kwietnia >D ilo «j‘ po wyliezcnba jesecze raz 
wszystkich r.>>nie.>p.rawiedliu ości s wyodrębnie­
nia, twierdzi, że tern »oil owiązaniem yrząd, 
ełicąc okupić zgddę rodaków na zamianie parla­
mentu (!) znowu obiecał za.s/poKioić ich żądania 
kosztem ukraińskiego narodu*.

StwierdEerio -tej okropności to doipiero przy- 
gi-ywka,. »d )iło « cTlatego tylko poświęciło udo. 
wodoieniu tej tezy wstępny nrtyKuł, aił>y w  dniu 
następnym zńobić już z ni f j  przesłankę, z któ­
rej możnady wysnuć mcwm opozycyjne groźby 
-wobec parlamentu, rządu. Polaków  itkł. >-Uważa- 
my za swój oboiwią.zcik ozma-czyć linię —  o- 
ś^ialdeza »D ifo «  —  jak ie  w  te j sprawie trzymać 
się będzie polityka ulki-aińska. Otóż je&t wyidu- 
cżonern, .ażeby na -zaisacłzio polskiej interpreta- 
cyi aktu z 5 listopada i wypracowanego przez 
Kołb  dla jego  urzeczywistnienia programu mo- 
ż'iwe było osiągnięcie pdrczumieuia m iędzy P o ­
lakami 1 nami. To  n iedraj sobie rząd' ńa'z n'a zaw ­
sze w ybije 1 głowy... Jeżeli rząd  ma zamiar npeł 
nie polskie postulaty w  driodze .ko-aMytucyjneg 
tj. wnieść projek t ustawy w  parlamencie, to 
niech będzie przygotowanj na ułtraiiiską ebsmu- 
kcyę, która nie cofn ie wo przed żadnemi ©po- 
sobami. A  jeżeliby rząd miał spełnić polskie 
zadania w  drodze pozakonstytucyjnej —  to  po 
pierwsze przy jdzie czas na sanikcyoałowanie te­
go  aktu w pairlamencie i wtedy reprez-erdacya 
ukraińska znajdzie na taki akt... (tu ustęp skre­
ślony przez cenzurę). A  po drugie •—  i to ‘niechaj 
rząd i Polacy r.rćzmą p o i  jsoblirrą rozwagę - 
czyś ctai nryś].;.,'że Cr jn  w, yodrod niemej Gałicyi 
mógłby istnieć bog-daj je/Jen. d:zień, że ukraiń­
skie przedstawicielstwo dozwoliłoby na j g  
Istnienie?!*

A  wuęc, po gi-oźbie ro zb c ia  paiiianneaitu przy­
chodzi kolej na groźbę l i t  już rozbicia sejmu 
g-rliicyj^iiego, nie wprost unieiUo-żliwienia jego 
istnienia przez Ukraińców, Oczywiście, i w  tym  
wypadku w ina spadałaby na P ck k ów , z .k tó iy - 
mi dzieliłby ją  i rząd wiedeński. A lbowiem  bez­
pośrednio po  tej groźbie »D ’:iio «  w ola: »T a k  w y ­
glądałaby »id y lla  narodowa ̂  w  G alicyi na w y ­
padek wyodrębnienia je j wbrew  w o li całego 
narodu ukraińskiego. A  jaki b y łb y  efekt w  Eu- 
ijopie i całym świecie ł-uTtiualnym, o t ę p  nie 
ma Co mówić. W łaśnie teraźiPejsza wiojna sy - 
Wazała, co znaczy opinia publiczna świata kul­
turalnego i jak  rządy najsilniejszych mocarstw 
muszą ©tarać się, aby w  nfagj idkbrae b y ły  'zapi­
sano. I  gd yby  ukraiński niaród w  Galicyi miał 
być w ydany na łup państwowości polskiej, to 
opinia publiczna całego świata, kulturalnego - 
jesteśmy tego  pewni — ośw iadczyłaby się za 
nami«.

Takim akordem kończy »IHło<. zarys swego 
programu wprowadzenia metody w alk  fizyc z­
nych do parłamemaiiyzmu austrytackiego.

List s Piotrkowa.
Piotrków , 28 kw ietn i 

(Przygotowania d'0 obchodu 3 maja. — Ze stosu-n- 
ló-W apr&wfeacyjay.ch. —  Rezultat akcyl skJadfco- 

wibj w- Fioitćbomśikiom m  .rzeieiz nrispt. —  Sprawy 
Logionów. —  tyyjarid McaTO.vobyivatiela. —  Newe 

nazwy ulic).

łliaisto nasze czyni energiczne przygotowa­
lnia db obchodu 126 rocznicy wiekopomnej Kon- 
'stybueyii 3 Mano. Przed kilku 'dniami doto mamo 
w ylw ru  członków K óm itelu  Obchodowego, w 
‘■ctórym roprezen to warno są wszystkie partye i 
ugrąp^owania polityczne, tudzież powabniejsze

jest bardzo .nie ńa rękę, stoją w  pierwszym .zę-|i>isfyto.cyre ©połecznio-łciilturalne- Już w  ogół- 
dzie aasbryaecy po litycy  pkylscy z prasą poląką 
i z  drem Bobczjuiskini na. ozełe. Konstytucyjny 
7Avrot w Austryd postawił ich puze/d konipczmo- 
scią pbize,gnania s:ę z planom przeprowaazenia 
wyodrębnienia G alicyi u *  podstawie pńr. l i .
Mieli* już Polacy go tow y projekcifc i czekali 
tylko j a  sposobność je g o  ogłoszenia*, gd y  nagło 
nahtąpliło !iiiespiedziewa.no »pTBefereś.łenie ra ­
chunku* (»S trich  dnrch d ;e Rechnung* —  pisze 
^Ddo*). Następstwom tego  b jdy  popsute hu­
m ory w  pokki-m obozie, djmisyra Bob^zyiiskio- 
go, romonisbraieye polrdŁich dzieuników itd .«

Dalej tw ierdził organ Ukraińców, że Po lacy 
używają wszelkicŁ sposobów przeciwko wpro­
wadzeniu tej sprawy ma drogę parlamentarną i 
konstytucyjną, przyczem  . >»kcyu  Po laków  vr 
tej sprawie —  pisało1 »D ilo «  —  najprostszą dro- 
ęd. ^ o w a d z i do r o z b ic i  parlamentu czyli do 
u.ufnii^iOTieni^ wznowienia życia homstyfcucyj- 
nego tv Auartłyi. Bo niechże mikst w  kołach miar 
l ouajnych^mb w^tfńń, że spetnienie polskich żą­
dań y ^ zy s .k o  jedno czy pa®. 14, czy innym j o .  
kim paten om, aafoby ukraińskim nosi om mo­
ralną i  pó litj czmą łegityni-acym do niola-ępowa-

iiyeh  zarysach zdołano ustalić program uroczy- 
SDOŚci, w której weźmie udział korporaitywnie 
także i nasza Rada miejska, pod przewodni­
ctwem ół^bydińita Kazm ier/a Rudnickiego. —  
W  słdad programu wchodź* uroczyste nalhożoń- 
stoco1 w  farze, tudzież poświęcenie i wmurowa­
nie tab licy pamiątkowej w  miejscu, które ńa 
najbilższem posiefilzeniu Kom itetu ma być usta­
lone. Pochodu posta-nowiono w  tym  roku iiie  u- 
raądzać, m o?yw ijąc tę decyzyę okolicznością, że 
gród  nasz trybunalski ńio posiada pod tym 
względem odpowiednich warunków. Sklepy bę­
dą 3 maja. w- calem mieście zamknięte, a domy 
przystrojone w chorągwie i narodow e emblema- 
ha. Pcnadto na ulicńoh uproszone panie sprze­
dawać będą znaczek na cele Po lsk iej Macierzy 
Szkolnej. W  różnycU punkUch m iaśia zapowie­
dziano ‘oldlczyty na tehia/t doniosłości' Majowej 
Ustawy.

Młodzież szlrół Itutejszych gotu je się także do 
godnego uczozeaia zbliżającej się rcMiznicy 3 
Maja. W  kościele OO. P ijarów  odbędzie się 3 
Maja uroczyste nabożeństwo, w  którem wcznią 
udzńi/ uczniowie ginmazyiuu i uczennico dwóch

żeńskich zaikładów naukowych, zoisitejącrch pod 
lu-erowiuetweim pań Doanańsikiej i  ^rzCińskioj. 
Zjedu jozane chóry tych uczelni odśpiewają sże ■ 
reg pieśń’ narodowo relig ijnych , poa batutą 
'prof. T jacława OelejoiWsfldego.

c , ' 1.1 wa aprów izacyl je©t przedmi-oŁem żyvro 
nas wszystkich obchodzącym. K om Pot Ratun­
kowy miojeki. po® prezesurą ks. kanonika Efe- 
gi'zejew.skiego, radnego miasta," rozwija- ruchli­
wą działalność w  kierunku ulżenia tw ardej doli 
szorok.ch T-zesz najuboższyęli. Niestety, brak 
funduszów dostatecznych i  brak artykułów ży­
wności paraliżuje te wysiłki.

W e w torek 24 lira. -odbyło się w biurze staro­
sty dra Juliusza Dunikowskiego posiedzenie 
wydziału ap iow izaeyjnego, Komitetu Ratunko­
wego i kt/misyi aprow-izacyjnej pnzy udziale ko­
mendanta tu tejszego obwodu. Radzono nad 
kweslyą zaprowianitowanra mieszkańców. Ko­
mendant obwodu wobec wzrastającej w mieście 
-nęd/y ^wzeznaczyl ‘dla najuboższych mieszkań­
ców imaeta dw a  w agony ziemniaków, -dalsze zaś 
dwa wagonu tego artykułu rozdzielone będą 
niiedzu^resztę gm in piotrkowskiego obwodu.

Ziemianie okoliczni uchwalili w  lutym br. o- 
-podatko-wac się na nze-cz biednych mieszkańców 
maask Ak-c-ya sldadkowa n-a ten cel, wdrożona, 
w kolach w iększej własności obr-odu pio-trkow- 
jikdego, pr zy niosła dotychczas cko lo  7.000 rubli 
Uuikzo w łościanie w  niektóryclL wioskach chęt- 
nie składają grosz swój na rzecz -złagodzenia 
.tędzy w mieście Sumę ponyższą praw ie w ca­
łości przesłało tutejsze Tow. rolnicze do swej 
Gentrali -w W arszawie, ■zamiast- 'przekazać ją  K o ­
mitetom ratunkowym w Piotrkow ie 1 Okolicy, 
któro Walczą z na.jwiększemi trudnościami. S ły­
chać jednak, że 25 procent ze składek, jak ie ze 
w d  piotrkowskiej i dnoru  jeszcze wpłyną, prze- 
.'ńaczone będą d la  biednych miast Piot.rk-owa, 
Bełchatowa, Sulejowa, Szczercowa i Wolborza-.

W  tych dniach op-usżc-za nasze miasto .reszta 
pozostałych jeszcze w  Piotrkow ie oddziałów  : 
muir Depaihamentu WojskoTiego N. K . N., prze 
n‘0bząc  ̂ się dc W arszaw y. M iędzy innem-i wy'- 
jezażają do Ćarozawy: Centralny Urząd E w i­
dencyjny z szefem swoim  podpor. K  o s t y  n o- 
w  i c z e m i zastępcą chor. Ludwikiem  S t r ó j -  
k i e m ,  odllział infonma-cyjao-zosiłkowy (kierO- 
wnilł cbor. Henryk E ’ 1 ę). błOTidatu-ra. (podpor 
idr. Stanisław P o w i e r z a ) ,  prowiantura itd. 
W  P iotrkow ie żostajo nadal aż do dakszych za­
rządzeń Komenda Stacyi Zbornej Legionów  z 
kapitanem Szczęsnym i l u c i ń s k i m  i por. 
Staukla we A  Z a b i e i  s k  i m.

Świbżo kro jv ano w  P iotrkow ie Inspektorat 
zaciągu do wojska polskiego, któremu pcjdlegać 
będą powiatowe urzędy zaciągu w  Piotiicowie, 
Końskich, Radomsku i Dpocznie. Na czele tutej­
szego Inspektoratu otanął kapitan Legionów  
Zygmunt B o b r o w  s k  i,

Onegdaj ojruścil nasze unosto dr. Stanisław 
P r z y c h o d ź  k  i, ceniony lekarz z K i akowa, 
który'przez pewien czas zajmowali u nas w  P iotr­
kowie .rtamowiako na-caelnego lekarza p rzy  100 
pułku austr. piechoty. Swoją sumiennością zjed 
niał sobie dr Przyehodzki n ietyłko uznanie prze­
łożonej r.iadzy wojskowej, a le  w ciągu swego 
pobytu w  Piotrkow ie zaskarbił ©obie także 
szczerą eympa-tyę w  kołach rutojszych miesz- 
kańcowr spiesząc z gotowością i  ochotnie praw­
dziw ie po obywfwfcefeku z ibeziniteresowną poradą 
i pomocą lekarsluj. T o  też żegnano go z  niekła 
mlninywi żalem, gd y  udawał się na nowy posteru­
nek, tein w ięcej, że miasto nosze nie posiada 
spcoyalL ty  bakteryoluga. i  w  chorobach wene­
ryczny cli, które w  tym  czasie lak  -wieKrie wszę 
dz:e czynią spustoszenia

Na czwartkowrom posiedzeniu Rady miejskiej 
uchwalono dokonać zmiany nazw szeregu ulic 
w Piotrkow ie. M iędzy irmerni stary Rynek Ma- 
śminy otrayanał nazwę placu Stefana Czarniec­
kiego. plac Bernardyński nazwano Kościusz­
ków skini.

iu uczczeniu zbliżającej się rocznicy 3 maja 
uchwalono no zwać jednę 7. najpiękniejszych ulic 
tj. A leę Szkolną —  ulicą 3 Maja,. Ulica Banko­
wa -otrzymała nazv> ę ul. Logionów, zaś dotych- 
c-zaisową. iri. lic zb ow ą  nazwano ul, Sienkiewicza, 
Podczas rozprawy na temalu zmiany nazw ulic 
piEyszlo do żyw ej kóntroiwens.yii m iędzy radnymi 
-aiktywis-iami, a zwołenuikami bmnińitu bierno- 

’■ W ojdy llo .

Fantazye  
riigrr«igckieh aneksienriiów.

Zz o-leamiicy .zdebyK-zy wojennych i jp zcdlu- 
iżem-ia 'Wojny byli w Nicmcrzoch zawiszo bardzo 
iczy-mi-, i nietyle liczni co hałaśliwi, Z w-szceh- 
nictoieck ego' związku, jaki istniał pode-zais po­
koju, utworzył się Niezależny Wydział dla 
riiireinnc-icikiego ipollaojii*, wydział narodou 1 dia 
iziwalozema Ang]'i;_;z tęgo też źródła wyszła 0- 
Ma wiona Leniw ren cya w h-ctcłu ^A.Jio-n«, zjo- 
diiuCzeiHb sześciu związków i jeszcze z pół tu- 
iziaa podobnych grup, w  który d i  powracały 
-wciąż te .same nazwMLa, które już w  ruchu 
'Wiizcclini-eniicckim albo w. ^związku blokci'.vyTn« 
ęzyr B-związfcu cbTOin«ijm« grasowały. Poufnych, 
jako rękepiś dnik-ow ani-yic-ii iiK-móiyalów, ed- 
z-iy.i-eroiCdiaijąc.ydi życzenia tych kół, jwsf.z kiłka. 
htrakiów. P,ublic7jnych czasoipism już iw tytn ro­
ku tylk-o załOjżydi w Monachium dwa, mionoiwi- 
oiic .»Rzeczywi©lość* lir. Boithanieira i oOdhowde- 
aró Nwomilec* osławlionego z wał ki z kauclca zem 
K-Sjjąpa,

Naklaidem ośtatniegio <l iyeh  czaśopusm w y­
szła w  iMcmalcliiium -zbiorowa, książka, -wylewa­
jąca pcikój SclieCJeBinaanawski*, a z4 .yv.,.k,.,-,a- 
ha -rPifŁyctółoiść Nrecnibc po idoJży.in .i V-v ^lviń

pokoju*. Nakładca Lehmann 12.000 tgzempłac 
roy twj ibrosapy przuzmaiszyl dla- wogiska -i saczy- 
c? się, że  ełiioic, Liid-eiiidoi/f (przyjął ten prozcirt 
z  ipoćzi-ekoiwanięm. Na' dwóch małpach i  103 
giafmanycb kairtach przeJistawd'oaie tam, de 
jest' Łieimi. w ęgla 1 żelaiza. na świecie, którego 
N itto ey  j-eSBcae nie pó^adyją. A teso r powiato­
w y Fischer dcwtesiM pntem, że  gosipoda-rMO 
przyiączcu ie -Belgii, części Fraincyi' piółacoencj i 
półiiiocruOHWńiahicfdjifeij, Kurl-ajnKiyi, L itw y, 'PofckS, 
Iniflamt i E&totnii, Q5o!wiięikśzyłoioyr znaiozne ol> 
6-zuii- iinełiniieclci-. Jeżel" się jflpcite doda Rumu­
nię, -Serbię, Ozametgńrę, Egipt i  w  elkie środko- 
'Wto-afrykańsiuiie państwo bołfflaiaine, to taka 
Src dikowa- Eurojpa miożs jako tako  imlpoinowaać. 
Gdyby Nternicy 'odebrały R osy i jetoesr-e Uiwa.-nę, 
m iałyby mnóstwo Ubożą, rwęgla i innycb skar­
bów ziemnych*.

Molżna sobie wyobrazić, jak  (pożądaną będzie 
tego ’ rodzaju broszura dla ąmidżegaiazy iwojesi- 
ny-ch w  (paiiUbwaHih koałicy*. Będą ora* mogli 
i&Mtoo na. bilałem pokazać, że  w.,odku(gr żądań a- 
©dsiora' Fischera njo. eki^jloatecya węgla we 
Francy!' ma1 spaść z  41,3 .mil. ton na1 13.3 mil., 
a iw E osy i z 23.2 m l, na 2 mil. ton  to  znaczy, że 
z  swędek ek-ad>óiw wtegłoiwy -ch Francy ia- e itrzy -  
mia izaledwie czwartą, Rosya- zaledwie dziesią­
tą część. Ekspłcatafcya rody ietesnej we Rran- 
■cyu! ma zlmisteć z  14.6 na 4 nsil. to,n, Rosyi z 
5.7 ma 1.7 mil. .ton, wzogó-le zaś zapas rudy -że­
laznej Środkowej Eu-ropy ma s^ę jpchlwoić, za­
pas koaliicyl izmniejrszyć o  tnizecią czę*ć, g pań­
stwa centralne miałyaby cztery' razy tyde rady, 
ile  wojujące1 -z niemi państwa koailicyi-.

W  tejże saniej zbioro *vej pracy jtrof. Grube?- 
z  Moinachkum, który (ixidir'Ea's wojny" z hygicni&a 
przedzierzgnął się w  aneksyo-nfetę, żąda j j i  
n iatylko przydąCzenia Belgii, północnej Francyi, 
sacliodniej Rosyd, -Polski Ukrainy, ale także 
Dmiflaeirkł,..Calais i Boniognc, rwiazy-ehccn ko- 
łonSj portugalskich, w-szystitich francuskich po­
siadłości w  A fryce, angielskiego kraju Somali- 
sów, angielskiej A fryk i wschodniej. Ugandy, 
kraju Nija-sisa i  Zanzibaru nietyłko Egiptu, leca 
także Sudanu, Malty, Cypru, Adenu, Perimu, 
Sokotory i Kuwaitu. G dy to wszyslfco Niemcy 
zdobędą, to z pewnością porem i Iłolandya, 
Szwajcarya, Hiszpania, Dania, Norwegia, Szwe- 
cya, Einiaudya i  Abisynia same będą czyn iły 
starania o przyłączenie się do Niemiec. Szkoda, 
że książka ukazała się przed w vpow iedzeriem  
wojny przez Stany Zjednoczone i zerwaniu sto- 
suńków dyplomatycznych przea Brazyl ę. bo 
w tedy w  tym programie zaborczymi nic byłoby 
iakże z...i*j,.sI,, aauału I'*r:i.'tai-rolOgr. 1 Sao Pao- 
lo % kilku sąskdniem i prowincym-ird jiołudnio- 
wo-brazylijskiemi.

Na końcu książki wynurza się znowu asesor 
Fisc-iicr i  uzupełnia t o p  10 czem jeszcze zap o  
mniał, nsianiowicie żąda d^odalkowo drobnostki: 
200 miliardów marek odszkodowania dla N ie­
miec, a 150 miliardów dla ich sprzymierzeńców,

W o wstępie, co prawda, powołują się autorzy 
na to, że podobne żądania, odzywraja się w  Kra­
jach koalicy-i. Tak jest isitotnie, i n. p w  Anglii 
jest jeszcze w ięcej takrch szałeńcc > którzy 
■n p. żą dają dla k ralicyi odszkodow" . w-- su­
mie 300 do 400 miliardów, zabrani,' lej flo ty  
niemieckiej i  t, p. To  jedrak  nie .fest z dnem u- 
s praw le d I i; w,' en i cm, by takie szaleństT a. naśla­
dować —  chyba że autorzy monachijscy próbo­
wali jakiejś reduetio ad absurdum? W  jaki zaś 
sposób, zdaniem profesorów monao-ł jskich, zdo­
łają Niemcy osiągnąć te fmi-taśtyCzn hele? Bar­
dzo prosty: trzeba być tylko „odważnym i cier- 
pliw -ym, mądrym i twardym1 
dzać Anglię i czekać!"

i trzeba- ..wwgła-

Wysewa.
(Vvy*żewskł).

Zioarly w Paryżu roalmnuty pisaiz francusld, 
Polak z pocbinlze-nia i nazwiska WyżewskiAYyie- 
wa urodził się w Żwane-u na Podolu w roku 1SG3. 
Po powstaniu ojciec jego emigrował do Francyi, 
gdzie młody Teodor kończył szkoły i już w  roku 
1SS1 otrzymał stanowisko nauczyciela filozofii w 
kolegium de Chatc-lleranlt Rycido jednak wrodzo­
ne upodobania i wybitny talent pisarski pchnęły 
go na drogę pracy literackiej. Założywszy w  r. 1884 
wespół 7. Edwardem Dujardm „L a  Rewue wagne- 
mnne“ , rozpoczął tani pisywać artykuły krytyczne 
z u-zmdziuy muzyki, które zwróciły na niego po­
wszechną uwagę nietyłko głęboldem i przenikli- 
wc-m ujmowaniem kwesty i, ale i świetną formą. 
Jego francuzczyz-na była więcej niż wzorowa. — 

■ Olśniewała i porywała.
j Otworzyło mu to szeroko wrota prasy fra-ncu- 
j skicj. Pisuje kolejno w „La  Revue indśpendante“ , 
w ..Gazettc des bcaux art-s“ , gdzie drukuje szereg 
rozpraw o wielkich malarzach, w ..La Rc-vue aea 
deux mondes11 i w „Figa-io“ . Jako krytyk wnosi z 
sobą do literatury francuskiej pierwiastek słowiań­
skiego idealizmu. Pełne prostoty i niewymuszone­
go wdzięku jego artykuły i rozprawy -zwolna toru 
ią też drogę nec-idealizm-owi. przeciwstawńijąceim 
się niat-eryalistyćrac-j kulturze epoki.

Jako twórca samodzielny, próbował Wyżewski 
sił swoich dwukrotnie. Naprzód w ro-mair-.-.e p. t 
„Yalbcr! ou les reea-ts dam jeune hcmmc". Remom 
ten wyszedł piwc-d kilku laty w polsidm pn.ekładzu 
Kazimierza teoźnickiego z przedmową W. Ko-sia- 
kiewieza w „Bibliotece dziel wyboro-wyelF p. t. 
„Gwaibcrt czyli opowiadania- młoacgo człowieka". 
Jest to typowa „Spowiedź" dziecięcia wieku, cho­
rego na duchową niemoc kochania-, a poszukujące 
go miłości wielkiej i jedynej, jako niezawodnego 
szczęścia w życiu.
 ̂ „Gk ab" r J jako subtelne siudyun psychopato- 
i jgiczne „osamotnienia duchowego*’, spot-uał się 1 
żywem uzna-nięm krytyki, która postartła W jt v  
wio iaknajiwiotjńrty^ horcakepy- «a  orzyszieść,
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Po „Gwalbercie“  nastąpiły jeszcze „Les Ont.es 
;bretien3“ , a mianowicie dwa opowiadania: „Le 
baptcine de Jesus11 (1392) i „ le s  Disciples d‘Em- 
maiis11 » -  poczem twórczość W yżowy zgasła zu­
pełnie.

Nie przestał jxlnak pracować krytyk o rozległej 
kulturze umyrsłowej i duchowej. Doskonały znawca 
języków i kultury niemieckiej oraz angielskiej, stał 
eie Wyzewa niezastąpionym i niesłychame poży­
tecznym pośrednikiem pomiędzy umysłów ością 
tych dwu narodów. Jego książki: „(Jlitz les A lle 
manrts11 (1895), „Ecriwams ćtnmgers1* (1896), „Nos 
ma.tres“ (1897), „Beeihoveo et Wagner*1 ( 1898) 
„L e  roman contemporain ń 1‘ćtranger* (1900;, 
„Pcintres de jadis et d‘aujourd‘hn i1 (1903) i całe 
mnóstwo studyow z zakresu literatur obcych sta 
nowi dla kultury francuskuj nabytek poważny.

„Od pierwszych swoich wystąpiań — pisze o nim 
znakomity autor „Obrazu literatury francuskiej w 
XIX-ym 'wieku“ , profesor Sorbony, Fortunat Strow- 
sk; —  wywierał na miode pokolenie wpływ bardzo 
znaczny. Dzisiaj jeszcze, jakkolwiek bardziej dy­
skretny, niż niektóre inne wpływy, należy on do 
tych, które sięgają głębiej’1.

Śmierć wytrąciła Wyzewio pióro z ręki w pełni 
sil. Żyl zaledwie lat 54. Przeżył jednak cały tra­
gizm człowieka i artysty o „dwu ojczyznach1, nie 
zapomniał bowiem nigdy o swojom pochodzeniu 
pełskiem, chociaż czuł się i był'Francuzom z kultu­
ry i intelektu.

T r z e c i  M a j a * '
'Irzeci Maja w Krakowie. Jak wiadomo, jutro 

obchołzió będziemy rocznicę 3 Maja w Krakowie; 
rano o godzinie 9 f/i odbędzie się w kościele N. P. 
Maryi uroczyste nabożeństwo, odprawione przez 
księcia-biskupa S a p i e h ę .  Piesbiteryum w ko­
ściele N. P Maryi zarezerwowane zostało tyłko 
dla zaproszonych gości. Członkowie Rady miejskiej 
zajmą, jak zwykle, miej-ca w środku piesbiteryum 
na ustawionych krzesłach.

Spis stolików na zbiórkę 3 Maja.
Podczas jutrzejszej zbiórki 3 Maja następujące 

panie podjęły się zbierania składek przy' stolikach:
1. Sukiennice: Pp. Wanda Lampe i Bronisława 

Wyszyńska. 2. Cook Szarej kamienicy :pp. Tadeu- 
szowa Blotnicka i prof. Stan. Mnaiarska. 3, Obok 
handlu Szczurkowskiego: p. drowa Adoifowa Mei- 
selsowa. 4. Obok handlu Wanda: pp. Honorata Ja- 
chiwsk* i Irena Maryańska. 5 Pod Baranami: pp. 
prof. Wałerowa Jaworska i Gustawa Szcmberżan- 
ka. 6. Pod łlawełką: p. Stefania Górska. 7. Obok 
cukierni Maurizia: p. Wanda KcŁsehowa-Milaszew- 
ska. 8. Róg św. Jana —  obok Banku: pp. Zygmun- 
towa Rod akowska i Aniela Wadowska, 9. Obok ho­
telu drezdeńskiego: pp prof. Sławomirska i Marya 
Winkę. 10. LI. Floryańska —  obok T. S. L.: pp. 
Anna Dyakowska, Sewcrynowa Maciejewska i Ma­
rya Siedlecka. 11. Obok Barbakanu: pp. prof. Sofia 
Surzycka i Ryszarda Tokarzowa. 12. Obok Akade­
mii Sztuk pięknych: p. dyr. Włodzimiery owa Zho- 
rowska. 13. Mały Rynek —  obok Stolarskiej: p. 
Marya hr. Wodzicka. U . Mały Rynek —  obok han­
dlu Oiszowsiuego: p. Stanisława Kolarzowska. 
45. Obok kawiarni Teatralnej: pp. artystki teatru. 
16. Obok pomnika Straszewskiego: pp. Tsulc-tiszo- 
wa Grabowska. Salomea Rymarowa i Anna Szy­
dłowska. 17. Na dworcu osikowym: p. Zygmur.to- 
wa Sicmkuwa. 18. O tok hotelu Francuskiego: p. 
inż. Janina Łozińska. 19. Obok Grand-hotelu: pp. 
U „rynnowa Starzewaka" i Maryanowa Szyjkowska. 
20. Obo-k Izby handlowej: pp. Wiktorowa Bogda­
niowa i drowa Gumplcw tezowa. 21. Róg Długiej 
i Fędzichown: pp. zo Szkoły gospodarstwa domo­
wego- 22. Róg Szewskiej \ Jagielle óskiej: p. Feli­
c ja  Ton A w owa 23. Obok E-spiansde; pp. pułk. Zo­
fia Wcseelowa i inż. Stef wda Barańska. 24. Obok 
Bizanca: pp. Helem Krzyżanowska 1 Marya Zieliń­
ska. 25. Obok kościoła 00. Karmelitów: p. dyr. 
Karolewa Seeligerowa: 26. Ulica Karmelicka: Sto- 
wanys emu nauczycielek. 27. Obok Drcbnera: pp. 
Natalia Kowalska i Janowa Przeworska. 28. Pod 
uniwei y totem: p. prof. Leopold o w a Jaworska i 
prof. Wincemtow a Łepkowska. £9. Obok pałacu 
Lnrisdia: prez. Wilhelmina Leowa. 30. Obok dru­
kami Anezyca: p. Vi itoidowa Ostrowska. 31. Sal­
wator: p. Helena Filoehowska. 32. Pud handlem 
Suskiego: p. meeenawwa Samuilowa Tillesowa 
3.3. Na ulicy Wolskiej p. nulczyni Janowa Ekiel 
ska. 31. Obok hotelu Royal: p. Kila Gros&e.
35. Podgórzc-Rynck: p. Wanda Choiłorowska.
36. Główna poczta: p. Władysława Habii htówna
37. Trzeci Most: Dyrekeya gazowni miejskiej.
38. Róg plant i ś\v. Anny: p, Marya Dymkowa. 
39 Róg K j-pernika i plant: p. drowu Barewdarowa. 
40. Obok hotelu Krakowskiego: p. Wjefcrya Krzy- 
Biakowa. 41. W teatrze miejskim im. .7. Słowackie^ 
go p. radezjni Adoifowa Buczkowska 42. W uni- 
w rsytoci* —  podczas Akademii: p. nadr. Józefo­
wa Kurkowa. 43. W  kośriełe N P. Maryi: pp Ma- 
ryanowa Szyjkowska i K a roi o w „  Seeligerowa. 
41 i 45 w Parku dra H. Jordanu: Jadwiga Ba- 
sit-ij ó^ka i Helena Zaąalaiika.

W toigruii/.owann stolików w zięiy udział wszyst­
kie Stowarzyszenia pa i. juk Związek niewiast, ka- 
♦oiitkieh, laga kobiet ',9 stolików). Kola T. g. L., 
Stowarzyszenie nauczycielek., Stowarzyszenie ofi- 
tyantek sądowych i pi*. stemy-K Komitety para 
fialne i t  d.

K r o n f k a .
'.L' Kraków, 2 maja.

Z wielkiego wydziału miejskiej Kasy os-:ezędno- 
5ci. Na wczorajszem ponk-d/nniu członków wielkie­
go wydziału miejskiej Kasy oszczędności dok o lia­
no także wyboru dwóóŁ członków kamir&tu nad­
zorczego w miejsce radców miejskich pp. Bcringe- 
ra i Ba/.csa. Członkami tyini wybrani zostali pp.: 
Piotr K o s e b u d z k i  i dr Rafał l. a n d a u.

Z Akademii Umiejętno: ci. Za spokój duszy ś. p. 
Henrjka S i e n k i e w i c z a ,  członka czjnnego 
Akademii- odbędzie się w 71 rocznicę utodzin, to 
jest w sobotę, dnia 5 b. m,. o godzinie 10 rano, na­
bożeństwo żałobne w kościele 00. Kapucj nów.

Badanie nowych surogatćw mąki W Krakowie 
baw: osobna komisya z Wiednia, k tó ra  bada nowe 
Burogaty mąki. Chodzi o stwierdzenie, które suro- 
g a ty  zawierają najmniej żyw m y.

Sactarj na w Krakowie Z krakowskiego Stowa­
rzyszenia przemysłowego gospodnio- szynkarskie­
go otrzymujemy następujący komunikat z prośbą 
o ogłoszenie: »Celem wypełnienia formularzy na 
pobór BacharyLy, zachcą pp. właściciele hotelów, 
pensyonatów, restauracyj 1 kawiarń zgłosić się w 
tancelaryi tutejszego Stowarzyszenia gospodnio-

szyńkaiskiego, ulica Powiśle, z książną poboru na 
cukior*.

Budowa pętlicy tramwajowej na Salwatorze, s—
W ubiegły poniedziałek rozpoczęto na Salwatorze 
naprzeciwko kościoła SS. Norbertanek budowę pęt­
licy tramwajowej, dzięki czemu wozy kursujące bę­
dą mogły później be-zp o średnio nawracać z Salwa­
tora. Budowa potrwa około 6 tygodni, a koszta jej 
wyniosą około J5U.00C koron. Podobną pętlice roz­
pocznie buiować zarząd tramwajów za 2 tygodnie 
na Rynku w Podgórzu. Po ukończeniu łych robót 
liczba wozów kursujących ma dotyoząrych limach 
będzie zwiększona,..

Z sali sądowej. W  dniu 25 z. m. odbyła się w 
krakowskim sądzie karnym rozprawa o lichwę ży­
wnościową przeciwko kupcowej Rozalii Weinber- 
gerowej, a nie \Vcinbergov.ej, jak mylnie wydru­
kowano.

Z Krakowskiego Towarzystwa ogrodniczego. —
Posiedzenie zwyczajne Towarzystwa odbędzie się 
w piątek, dnia 4 b. m. (a me we środę, jak zwykle 
bywało), o godzinie 6 wieczorem, w7 sali Towarzy­
stwa rolniczego, plac Szczepański 1. 8. Na porząd­
ku dziennym wykłady pp : dyrektora K. B r z e ­
z i ń s k i e g o ;  »Z  wycieczki w Nowosądeckie*, 
i prezesa Towarzystwa ogrfrdniczc-go profesora J. 
B r z e z i ń s k i e g o :  * 0  nowym doborze owoco­
wym*.

Towarzystwo Bratniej Pomocy Medyków U, J
podjęło swoje czynności pod nowym zarządem, wy­
branym na walnem zebraniu 28 kwietnia br. Go- 
ctatoj urzędowo codziennie od 6— 7 po południu, z 
wyjrr.kiom świat, w lokalu Tow. przy ul. Koperni­
ka 40.

Towarzystwo, jak dawniej, udzula materyalnej 
pcmocy członkom w postaci pożyczek, udziela im 
fonna-ryi w spiawaeh studyów. ma na celu stworze­
nie ogniska życia koleżeńskiego itd. Foniewaz za 
daniem Towarzystwa jest także pośredniczenie w 
otraj mamki zajęcia, dlatego uprasza się osoby, 
względnie insiytucye potrzebujące medyków7 o nad­
syłanie p.ropozycyi na ręce prezesa Tow. Bralircj 
Pomocy Mad. Boi. N i e d z i e l s k i e g o ,  Koperni­
ka" 12, Zakład Anatomii Zarazem Towarzystwo 
przypomina członkom będąiym obecnie poza Uni­
wersytetem o konieczności wy równania zaciągnię­
tych pożyczek.

Kandydatura prezesa Bilińskiego ze Lwowa. Do
„Czasu11 domwsaą ze Lwowa: W najbliższym czasie 
mają być rozpisane wybory uzupełniające dwóch 
posłów do Rady pańsńwa z miasta Lw ow a w miej­
sce śp. H u d e c a i śp. dra L  i s i e w 1 c 7, a. W 
najpoważniejszych kolach miasta, rozpoczęto już 
.przygotowania do zawiązania komitetu, który po­
stawi kandy-dalu-ę pre-zosa Koła polskiego B i l i ń ­
s k i e g o .

Z ochy tu namiestnika we Lwowie. Onegdaj ba­
wiący w7e Lwowie namiestnik hr. H u y n  udziela! 
przed południem dalszych posłuchań w gmachu na­
miestnictwa i przyjął liczny zastęp osób prywat­
ny oh. W południe udał się namiestnik na wystawę 
prac inwalidów7 wojennych, a po jej otwarciu prze­
szedł na sąsiednią wystawę dzieł sztuki, urządzoną 
w gmachu Izby haudlowej na fundusz ociemnia­
łych w wojnie żołnierzy.

Na drugi dzień przed południem namiestnik u- 
dziclal w dalszym ciągu posłuchań w gmachu na­
miestnictwa, poczcm o godzinie 10 tf udał sic do 
zakładu dla ocicmnialj ch w wojnie inwalidów przy 
ulicy św. Zofii, zwiedził szczegółowo zakład i zło­
żył r.a cele opieki nad inwalidami 1,000 K.

Następnie udał się namiestnik do bursy ruskiej 
przj' ulicy Zdlikiewieza, Z kolei zwiedził namiest 
r.ik ochronkę polską przy ulicy Chmielowskiego, 
utrzymywaną przez Towarzystwo »Ochrona dziec­
ka*. i złożył na jej celo t .000 K.

W  dalszym ciągu zwiedził namiestnik zakkd dia 
niemowląt im. ^Dzieciątka Jezus* na Łyczakowie, 
oprowadzany przez komitet pań, zwiedził ochron­
kę, mieszczącą około CO niemowląt i zlożj 1 na ec­
ie ochronki kwotę 500 K.

V,"reszcie namiestnik udał się do kuchni v ojon- 
nej dla inteligencyi; po zwiedzeniu kuchni zjadł 
obiad, składający się z dwóch dań, a opuszczając 
kuchnię, złożji iiałożj tość za obiad w kv ocm 400 
koron. O godzinie 3 po południu namiestnik wyje­
chał ze Lwowa.

Otwarcie pierwszej kuchni obywatelskiej we 
Lwowie- W sobotę we Lw7owie nastąpiło otwfcme 
pierw szej kuchni obj wateskiej w lokainoścmich da­
wnej łaźni bHHheńskicg'0 przy placu Dąbrowskie­
go. p>owsRi:cj i urządzonej z bt cyatywy miasta. — 
Po przopron wft.( ni,u gruntownej rekonstrukcj i,, u- 
rząulzono w ubikacyach parterowych obreymią ku- 
idinie, magazj ny wiktitaiów, kasę. kafcwfauyij ku- 
chomną i pokój dla siużłry, za na I piętrzą w s z c-. 
ś c i u s a l a  c h urządzano jaidalnię dla. publiczno­
ści. Ibiimyślano też i o osobnym pokoju dla pań. 
Nu-1 r?pn:svnością nowej inotytucyi czuwa komisarz 
rządowy dla kuchni wojennych nadradca mag. p. 
M . jewiski.

Z Królestwa Połsktaie.w
Aprowłzacya ciuła konsule-aego w Warszawie. 

..GIok’1 c1*iw«m : Wsiyecy zajulestkali w W ai* za wic 
kuŁudowie państw7 zagranleznych ncutnalnych, za 
pośrednictwem władz tufejszych otrzymali zapasy 
mąki i cukru. Ceny za powyztrze artykuły obliczo­
no im według norm przedwojennych.

Instytut hygieniezny polski. Towarzystwo hy- 
'gieniKwm warszaw sicie powołało do żyda nową 
instytucję, organicznie związaną z Towarzystwem 
hygienicznem. »  mianowicie Instctut hygieuiczny 
ptiski, którego podstawą liędzic pracownia do ba­
dań naukowych i praktycznych, Składać się ona 
będzie l następujących oddziałów: 1) chemiezno-
go, 2) baktcryoiogicznego, 3) ekspertyz sanitar­
nych, 4) sądowo-sanitarnego, 5) anatomiczno-pato- 
logiezm-go, 6) hydrologiczno-geologicznego.

Towarzystwo hygicniczne cło sprostania nowym 
zadaniom, jakio na niego czekają, podczas: odbudo­
wy kraju, a tern bardziej z chwilą nowego życia 
w państwie polskieni, posiada więcej danych. Są 
niemi: w łasny gmach, który z czasem cały obróco 
ny będzie mógł bjrć 1 cały eksploatowany na cele 
bezpośrednio związane z zadaniami Towarzystwa; 
po wtór© posiada najprzedniejsze siły naukowe w 
różnych dziedzinach wiedzy, które już dzisiaj sku 
piają się wokoło Towarzystwa, stoją u steru jego 
v -działów, a Których zastępy niew ątpliwie zwięk­
szać się będą: wreszcie Towarzystwo posiada obok 
tradyeyi swej owocnej działalności dotychczaso­
wej, żywą łączność z całym krajem dzięki Bwoim 
oddziałom prow Łucyonalnym.

Wobec tak korzystnego układu stosunków, wąt­
pić rde można, że mający powstać Inbtytut h ig ie­
niczny polski będzie instytueyą nader pożyteczną, 
w t.rost niezbędną dla interesów zdrowia publicz­
nego. 1

N O W A  R E F O R M A

Siedlce. (Unieważnienie wyborów radny ch ży­
dowskich). Głośna sprawa zaikwesityonowaima wy­
borów rauinych żydowsldch, kitórzy nie znali pol- 
sk:ego języka, doczekała się rozstrzygnięcia. Rząd 
okupacyjny niemiecki zgodnie z przepisem regula­
minu wybory te amiewaznił i TOzp.s.tł nowe wybo­
ry7, które odbędą się w maju.

Sioda, 2 Maja 1917.

Afera o oszusta a poborowe w Wiedniu. Jak do­
nosi „Wiener Ztg “ , krajowy sąd karny w  Wiedniu 
zarządził konfiskatę majątku dra Fryderyka N e u ­
m a n  n a, który bj 1 od początku wojny lekarzem 
pułkowym oraz Jakóbs W e i s s a  i Jakćba L a n ­
d a  u a, kupców w Wiedniu i Judy II e r z a, funk- 
cyonaryusza gminy religijnej izraidickiej; wszyscy 
oni eą oskarżeni o zbrodnię przeciwko sile zbroinej 
państwa.

Dzienniki wiedeńskie, omawiając- tę aferę, stwier­
dzają. że chodzi tu o sprawę z zeszłorocznej wio­
sny, która w swoim czasie wywołała w Wiedniu 
wielką sensacyę. Wówczas stwierdzono, że jedna z 
komisyj poborowych, ta. na której przewodniczył 
dr Fr. Neumann, znajdowała się w porozumieniu 
za pośrednictwem agentów z-różnemi osobami, pod- 
legająeemi obowiązkowi służby wojskowej, albo 
ich rodzinami, i za różne znaczne sumy uznawała 
ich za niezdolnych do służby. Śledztwo stwierdziło 
winę ura Neumanna. poczem zarządzono jego are 
sztowanie; inni byli pośrednikami. Sąd znrządztł 
również konfiskatę depozytu, który miał w banku 
dr Neumann, w siunio kilkuset tysięcy koron. Dr 
Nrumar.n byl asystentem uniwersytetu wiedeń­
skiego.

Morawska Ostrawa, 30 kwietnia. (Przygotowania 
do roczióioy zwycięstwa pod Gorlicami i Tamo 
wem. — Samobójstwo. — Wyk ty ty znmach mor­
derczy).

Od kilku tygodni czyni niw■jscowy"'komitet, przy 
współudziale Irzcęh narodowości i sfer wojsko­
wych bardzo wytężające przygotowmiua cło mani­
festacyjne uroczystości na dzień 5 i 6 maja, w ro­
cznicę w’ielkJr.c o zwycięstwa nad Dunajcem. Pro­
gram uroczystości, zakrojony na szeroką skalę, 
obejmuje uroczystą akademię w niemieckim tea­
trze. koncerty nnr/j k wojskowy ch w Domu nie­
mieckim, czeskim i poLkim, przemówienia uroczy­
ste w- trzech miejB.ęow ych językach, pochody, wbi 
ianie gwoździ w rj cerzn. zbieranie ofiar do puszek 
przez młodzież szkolną i t. p. Dochód przeznacza 
konutet na miejscowe ede opieki wojffmej.

Przedwczoraj odebrał sobie iycfe strzałem re­
wolwerowym maszynista ze szybu »SaIomoflh«. 
niejaki Eugeniusz H r a d s k y, po nieiulanem wła­
maniu się uo żywnościowego magazynu kopalin. 
Samobójstwo popełnił w obawie kary, gdy stróż 
dotyczącego magazynu ski< rował na niego podej­
rzenie i zapowiedział mu doniesienie karne. Samo­
bójca liczy ł 41 lat żyda.

Policja w Morawskiej Ostrawie wpadła na trop 
planowanego morderstwa rabunkowego na osobę 
zamożnego kupca S... wr Pietwałdzie, który mio 
szka na uboczu samotnie. Czeladnicy rzeźniccy: 
18-Ietni Józef Koifoisj i 24-letni Fr. Turkan. uzuro- 
jeui w sznury i kordelasy wyostrzone, byli już w 
drodzo do krwawego czynu, na Mzczcdic- przez 
zwykły przypadek zdradzili się i wcześnie zostali 
ujęci.

Kino zOpieka* (ulica Zielona 1. 17). Od wtorku 
dnia 1 maja d 71 czwartku dnia 3 maja. wyświetla­
ny m jc-st w kinie »Opivka« zajmujący filia, w k'tó- 
iym występuje Wahl. mar tąilc.micr. Dramat ten 
pod tytułem: ■dńaiićństwo w cic,iiu« liali ży do naj­
nowszych zdjęć tak wczo'nie zmarłego bohatera 
scr-n filmowych. 4V>soła komedya jUerod-B;4ia«, 
najnowsze zdjęcia z plaen boju, oraz zdjęcia z na­
tury. dopełniają całości doborowego prugwnmu.

Odznaczenia sędziów krakowskich. Krzyże wo­
jenne II klasy z-a zasługi cywilne oitutonfrali: radca 
dworu i st. prokurator w Krakowie dr Kazimierz 
C z y s z e z a n :  sędzin powiatowy Stanisław
F r ą c k i e n i e z; ardcy kraj sądni dr Mnryan 
L  a u g i dr B-ronóskiw M a r k i  e w . c z. w reszcie 
radca kraj. sądu wyższego Adoif H a I  z y ń s k i.

pierwszy kęs, słychać trząsł' karabinów maszyno­
wych. «Pulemjotjl «  nasze grzechoczą nie na żarty. 
Odzywają się i c wonne baterye. Lotnik wraca ku 
nam. Chce wyniknąć się z szatańskiego koliska. 
Skręca i kieruje się ponad skalne złomy. Za chwilę 
zmienia kierunek. Steruje znów naprzód, w kie­
runku fortów i magazymów żywnościowych.

Nowv rozkaz i znów maszerujemy Przerwano 
nam obscrwaeyę. A  przedewszystkiem rozkoszny 
posiłek.

— Uciekł psiajucha! — mówi Wicek z Bro­
nowa.

— Pogrucłioczą 1 tak wisielca! — odpowiada 
Sęk. j— Za chwilę cisza. I znów7 plusk o brzeg od- 
bijającjmh się fal, szmer i śmiechy w szeregach, 
odgłos kopyt koni, idących z melancholią.

— Moinaby co zapalić? — pyta ktoś
— Nie wolno, żaru nie śmie riojizoć nieprzyja­

ciel! - -  tlomaczy drugi.
Naraz grzmot. Łoskot Wibracya fal C-glądamy 

się. Jmtnik cisnął bombę. Gore. Działa biją gęsto 
pzrapnelami pod niebieski strop. A  czarny ptak le­
ci wwiąi i-arn naprzód. Raz wraz przeraźliwy św ist. 
Rzuca bomby. Widocznie ujrzał wskazane objek- 
ty. Galopuje ku nam ordy7nans z komendy pułku:

— Drugi aeroplan. Przygotować się na lotniczy 
atak.

Od przodu dolatuje nas wrzawa.
— Leśnicy atakują miejscowość, nasz cel mar­

szu. Z naszej kolumny ściągają karabiny maszyno­
we od przodu. Rozpocznie się akeyn. Aeroplan 
snać już nas spostrzegł. Piwnie.' zniża się i otwiera 
ogień gwałtowny, I  Basi teraz już przy piaoy. Re­
szta oddziałów zeszła na skraj długiego lasu.

Biją zaciekle w7 aeroplan. Ale lotnik ma szczę­
ście.'Wznosi się wyżej. Walka trwa. Wtem z pra­
wej strony wTidać nadlatujący aeroplan

— Nasz- Ttasz, nasz!
Rzeczywiście jodzie wprost na nieprzyjaciela. Za 

chwilę znikł z oczu. Poszybował gdzieś bardzo wy- 
sc,ko. W nasze oddziały poczynają padać strzałki 
z win? kiego samolotu. Biorę znalezioną do ręki 
i dochodzę do logicznej konsekwenoyi, że edy w 
głowę trafi, to pewnie aż do stóp przeszyje. Rozle­
gają się nagle głośne śmiechy.

— Bierze go! — wrzasnął mój ordynans. — Roz­
poczęła się walka przy świetle księżyca. Nasz lo­
tnik błyskawicznie zjeżdża na Wiocha, Momental­
nie miikną nas/e karabinj7 maszynowe i salwy 
kompanij.

Z impetem wpada nasz na wroga. Przeraźliwy ło­
skot Nieprzyjaciel powoli spadać poczyna. Skrzy­
dła ma strzaskane. Musiał ulodz I spad* w otchłań 
między skały.

Nasz lotnik atakuje tymczasem już inny pojazd 
napowietrzny. Już go dogania. Wioski lotnik skrę- 
c, wraca. Dostaje się w ogień dział. Z-ostał trafio­
ny i opadb —

Michał Lew Orlica.
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Prezydentura fzfty posłów.
Grau, 2 m-a.ja.

*Ta.gc>&P‘0$t« clonożń z W iednia: W  piątek od­
będą się. narady ełwdnwcbw w  sprawie prozy- 
'Joainry Izby Mjpkiw. Wlekssoś-i sfcromiielw 0- 
dwiadczyla sN es kaaayńaturą posła Pober- 

<%SS- __________

rdasHi® Pa® ( M i
. ?.& tlażisu wuiskOBiii.

Wiedeń, 2 maja.
Dzienniki fuLojsze doaoBKfj.. że kancelairya 

Izby }*oiS;ó«‘ wdrożyła skarania, coiosi ti/.yska- 
nia awoltiicflii-a ze służby wc‘jsiwwoj około 70 
pemłów', powołanjch do tej służby względnie 
tych, którzy do niej dkJwwohiie się zgłosili. 
Tz*k sarno c-zlonkowio Izby pamów, znajdujący 
się w wojkku. będą wyrekła.Tnomani lub urlopo­
wani.

Zctnpleiifs 0fłie?pkanskl829 patestw.
(Teł. c. k. Biura korp.Fp.y

Londyn, 2 maja, 
Bniro Rfc-ut&ra domocli o zatopisnia amorj-kań' 

skiągo okrętu ifctftowego tVaei:a ffl* prr.cz nio 
mioekn lórłż podwodną dnia 28 kwietnia.

Zguba. Dnia 7 kwietoikt 1917 roku annleatano 
przy ul. Flm-yauskiej damską piortae.ometkę z około 
08 kor. Odebrać, można w Krakowi” przy 1.1I. Bota­
nicznej Nl' 6. Bliższą wiadomość udzieli dcuz-orczy- 
ni teg'()ż domu.

F.eperfoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We środę, dnia 2 maja: *Kaligufa« K, Rostwo- 
rowsliiego.

We czwartek, dnfS 3 maja: .Uroczyste przedsta­
wienie: odczyt profesora T. Grabowskiego, »Dzika 
różyczka« J Blizińskicgo i »Kazimiorz Wielki* 
J , U. Niemcewicza,

Repertoar miejskiego teatru ludowego.
We środę, dnia 2 maja, o godzinie VA  po nołu 

dniu: »Śnieżyczka i siedmiu karłów*; wieczorem: 
»Krolowa kina*.

Zmarli.
TtWHlor K u ł a k o w s k i ,  byty inspektor eko- 

nomatiu mlejsk ogo. żołmien 1 1863 roku, b. inżyiuor 
kolei węgie:skii j. umarł w Krakowie 26 z. m. —• 
7i.»»rłj był przez kilka la/ prezesem Przytuliska we- 
:oraaiów i  1863 raku. Poprzcm odbył w'ę 29 z. m. 
aa omentamt krakowskimi.

pteH M n ltz?  na ttiosiilm fronda.
(Z opowiadań uczestnika walk).

W  blasku księżyca mieni się srebrzystą tonią 
samotne w górach jezioro. W  milczeniu, wzdłuż 
brzegu wijącym się szlakiem sunie kolumna, Le­
tnia noc, Żołnierze idą raźno, Idą etapami na linię. 
Nagło, gdyby błyskawica, pada rozkaz zapowiada­
jący aeroplan nieprzyjacielski. WT górze słychać 
szum. Złowrogi, w mózg i. krew wżerający się 
szum.

— Phlopcy, odpa.ść w pojedynkę — szepną­
łem. — Trzeba iść po obu stronach drogi wycią­
gniętym sznurem, a środek zostawić wolny, aby lo­
tnika zmylić. Steruje ku nam.

— Odkrył aas! — słychać z szeregów.
Pada komenda: »Stanąć!«
Stajemy. Każdy7 momentalnie, gdyby słup tele­

graficzny.
—  F’arę kulek na niego! — podjudza któryś 

z szeregowców.
— Nie wolno. Toby nas zdradziło. Spokój!
Tymczasem lotnik wytrwale nad nami szybuje.

To zniża się, to wznosi, to znów między góry leci. 
Szuka.

Dobywmmy z plecaków chleb, słoninę i wino. 
Jest i rum. Odpoczynek, więc i posiłek. A nuż po­
tem ule będzie czasu jeść. Ledwo przełknąłem

1 1 / u  1  n  a .

M  0 M i  M il i  1 B l i i i .
E-crn, 2 maja 

Aluzye, czynione w7 ostatnich czasach -przez 
prasę fiam us-ką, co do porozumienia, się k-oali- 
cyi z Austro-Wę^raiiai, spowodowały łiorvćg'0 
do wyraźnego omówienia problemu pokoju od­
rębnego. Przyłącza się «n  ijâ -ctlewaszysTkieiiu do 
oświadczeń, któro poidn-os-zą, żo cosamzn ICaro-Ia 
nie można czynić odpowiedzi.’ Inym za w7o}nę, 
żo Arali-yacy nienawidzą Prusahów jttp. Do 
idei odrębnego pokoju odnoszą się syiiip-atycz- 
nie głównie katolicy fraai-eu-sey, gdyż Austrę- 
)Vęgry są » umil owa-nem dzieckiem iiapi-ożA* 
Gdyby zwol-cnnlicoim pokoju odi ębnicgo z łlabs- 
buugaum -itóa-ło s‘ę wydobyć od nk-h oświn.dczc- 
nie, że geotowr są zwrócic 4 mil,.omy robaków 
niezawisłej Polsce, 3 miliomy mieszkańców Sie­
dmiogrodu Rumnmom 6 milionów Serbo-Ck-or- 
waitów S&rbii, a milion Włochów z Treniinu i 
Tryoatii Włcuchom, wów-cz-as mężowie smimi mo­
gliby się nad tą kwoslya zastotowić. R-e.-f7.t1; tc/- 
ryfcoiryum JKOinarchi-i cuistro-ayęgier-SKloj poffiosta- 
wiiłoby się Hababurgom, licząc się z tern luąbe?,- 
piee.zeiist.wean, że pewnego dnia staliby się om 
anowat awusałami i narzędziom Niemiec, Dotąd 
jednak prawic przermiwiaaiia mają generałowie 
AMflSttoiew i Oadosma.

Lugano, 2 m. ja.
1 Oorri. ore della Sera* donosi z PetorMmrga: 

K.ronsztail znajduje się w  ręku rewulucyonl- 
stów, n/deżących do grupy skrajny,.!! soc.yaii 
stów t. z. bSlmtYiik&w.

ł )c  rswolucyońisżów przyłączyły się tysiącu 
uwofesMfiych więźniów, z.nauo.uicie u-z!:rajo­
nych Kl-eronskij zamic-raa. udać się do Króaf 
sc-tadu, colom nspokojonia z.bun-t-owanycłi.

Zjazd delegatów  wfsśoiao.
(Tel. o. k. Biura keresp.)

P.rn, 2 maja.
>b o-uvei!.idn de Ly'oui« (iesuosi 7. Petersburga: 

Na zjeździć -de-iega-tow wło&cbn w Peterslnirgu 
zwo-łamc ogóUi-cgo zjazdu włościan ro-syjskieh 
przc5U5i;ę4o :iw dzień 1 maja st. stylu. Pezostm- 
cy zebrania domagają się m iędzy innoml. abj 
granicę wisku prawa wyborczego do konsty­
tuanty zniżono na 18 lat, aby na ksżde 150.000 
dusz przypnie,! jcaen poseł i, aby wojsko neze-' 
sfin.czyia w wyc-oracft. Zgr-om ante-fń i o wypra.::njo 
ordyn-acyę wyborczą w pcrc<zun':Aniu z zastęp­
cami ż-obaierzy.

Frzeciw  Lenino^f.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg, 2 maja.
Pet. m:. teł. donosi: DÓraews-ż R-ada robotni­

ków  i żołnierzy uzmila, że agi tacy a i propagan­
da rewc-lncyonisty Lenina grozi irtetcspicezeń- 
stwem rewołi.cyl rosyjskiej, Loni.n stawił się 
przed Rsdą, aby się wytlóma-czyć Po przesłu­
chaniu Lonhu Ra.da rozstrzygnęła, że nie ma 
żadnego powodu do zm iaay swego zdania.

Uporządkowanie rucha Hoiejos^A
Petersburg, 2 maja.

W  waar-szł-aUach ko-icjowych T\’pro»tfa-(I^k)ino już 
ośmio-godzinny dzień roboczy, o-o nie odbito się 
uioimme na pracy tych warsztatów. W ogóie k o ' 
iej powracają szybko 0 0  stanu oonnałnegd, 
Na.prawa lokom-ótoyw i wagonów7 od,bjrwa się 
w -całej pełni, gdyż z-acpatrzoino się już w od.pio- 
wwedme zapasy motał u. Przyśpi-CiSzono też zamó­
wienia w Am eryce i poc-zyn-iowo nwve w7 Anglii

Prawo wyborcze.
Petersburg. 2 maja.

Mkń komuri-kacyi, Niekrasow, w  m.o-wie. wy 
.groiszomcj -niediawm-o w Moskwd-e, m iędzy innemi 
w flUjMado iirzYSZtei, oą\lynacyi w7yborczoj przy* 
pcwnnia.1 o-w-ia.dezenle iks. L w o w a ,  iż prawa 
wyborcze przysługiwać' będzia wszystkim oby* 
w»'.tstorn państwa bez wzgięuu na pleć. Nadto 
zaznaczył, że rząd zamierza przyznać prawo 
wyborcze wszystkim, bez różnicy wieku, ofice­
rom 1 ź-oinierzotn, znajdującym się na froncie. 
Co do pozostałej ludności państwa, rząd nie 
ustalił jeszcze w tym względzie wieku proklu- 
zyjnogo. ____________

OS02 WKOSbtSfP « 9k«!tKs»ZS^
Raiły wiKrtfliHM-UfciatitKj..

(Teh o. k. Biurs keresp.)

Petersburg, 2 maja.
Fet, ag. tel. donosi: Kornit-et wyko-nawozy

Rady robotników i żołnierzy kazał dziś przybić 
w rmesc-ie na-stępnjącą odezw7ę: ^-Wczoraj w y­
darzyło się kilk-a uliolewamKi godnych zajść. W  
stolicy nieznany młody rzłowiok zabił generała 
Kasziałińskiegc, do grupy politycznych manife­
stantów w  dziełniey Ylasil. Ostrów strzelano, 
0 fskże rzucono tam bomby, kilku ludzi, któ­
rzy się p-odawali za członków komitetu wyko* 
nawczego. schwytało wdaśokdeła ziemskiego 
ŁocD.ieńs-kie-go, jtw i niozonmii m ężczyźni pozdzie­
rali oficerom epolety. T y lk o  -szaleńcy albo wro­
gow ie narodowych swobód mogą popełniać, tego 
rodz?;ju •pod.bu.rzają.co akta, które rewolucyę ro­
syjską gotow e są m  wstyd narazić. Kom itet 
wykonawczy potępia te w ystępy z całą surowo­
ścią i wzywa, wszy-stlUch obywateli, aby tomu 
przeszkadzali, gdyż tego rodzaju uczynki w y­
wołują Sj4swi anarchii, rozkładają siły rewolucyj­
n e* .

Odpowicuziniiiy red-iklor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

R U D O L F  O S M A N .
w *  w i a p  ® fflBaattKBSJ ucśłU-TJSt

Hat l i  M u  i ®® M .
fTei. c. k. Biura koresp.)

Bern, 2 maja.
»Depóche de L yon « donosi z P a r y ż a :  Amory 

kański czferomasztowiec »P crcy   ̂ Birdsall* 
(1-128 tom) przy ujściu Glpor.tły Łatopmny został 
przez niemiecką łódź podwodną. *Bi-’xlsauu« 
wraz % l t  innymi żaglo/weiami, eekort-ow-ny 
przez dwi-e łodzie strażniczo, wy.plymął % Lor- 
dea'ux, gd y  trafiła, go  torpeda. Drugi żaglowiec 
został ciężko usakod&ciuy strzałem arinia.tuim, 
tazeci zdn-łał ujść, I^mdizie stamnteze itoa takowa- 
ly  łódź podwodna, ta jednak uszła im.

Kopenliara, 2 ima ja.
»Na-tkffia;l Tidendo« donosi z Parj"ża: Obiega 

tu pogłoiska, że król grecki Konstantyn abdy- 
kował na rzecz następcy tronu ks. Jerzego.

W id ie wybitnych osobistości w A  tonach arc- 
eztowano.

(Artykuty w tym dziale nie pochodzą od redakeyi).

f*

lytjMOIfT NfflOAŁSRI
student wydziału agronomicznego uniwer­

sytetu Jagiellońskiego

przeżywszy lat 28, po długiej a oiążkmj 
"hoiubie, opatrzony św. Sakramentami* r/Jh'  

3nąl w  Panu. dnia 1 m.aja 1 0 L7 roku-

Nabożeństwo żałobne przy z w ło k a '-1 od­
będzie się we c z w r te k  dn'a 3 b- n"  77°" 
dżinie 9 rano w7 kościele św. Lazar/.a, t 0- 
czeni nastąpi eksporm ei*1 na

c m e n ta rz .

Na ten smutny obrzęd stroskany ojciec i 
rodzina zapraszają Krewnych. Przyjaciół, 

K olegów  Zmarłego i Znajomych.

Zakład pogrzebowy ^Concordia* Jana Wolneg3 
w Krak ir ie , ;*>'

Z drukarni Liierackiei w Krakowie, ulica Jagiellońska Li. 10. Rządca drukami L . K . Gorsklo


